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Dotrzymana obietnica

Zapadająca głęboko w pamięć, poruszająca opowiadanie o miłości wystawionej na najcięższą próbę. 
W roku 2005 Jill Anderson stanęła przed sądem w Leeds, oskarżona o zabójstwo męża. Paul Anderson, 43-letni lingwista, od wielu lat rozpaczał na zapalenie mózgowo-rdzeniowe a także zespół ustawicznego zmęczenia, z powodu choroby kilkakrotnie próbował popełnić samobójstwo. Pewnego dnia, korzystając z nieobecności żony, zażył śmiertelną dawkę leków. Po powrocie Jill powiedział jej, że „tym razem wziął dosyć”, i błagał, aby nie wzywała pomocy. Uszanowała jego życzenie i - choć trawiona cierpieniem - pozwoliła mu odejść. Wkrótce później doświadczyła na sobie surowości prawa: wielokrotnie przesłuchiwana, została pozbawiona paszportu i stanęła względem perspektywy spędzenia nawet 15 lat w więzieniu. Jej historię śledziły media z całego kraju; choć ze względu na stan zdrowia nie mogła uczestniczyć we swóim procesie, ława przysięgłych jednogłośnie uznała ją za niewinną. 
Ta książka ebook to spisana przez Jill opowiadanie o nadzwyczajnej emocjonalnej wędrówce, elegancka i zarazem wstrząsająca. Suche stenogramy przesłuchań przeplatają się z historią miłości Paula i Jill, a także z opisami wczesnych, szczęśliwych lat ich związku, kiedy jeszcze nie musieli stawić czoła koszmarowi choroby, na którą medycyna nie zna lekarstwa. Po lekturze tej zaskakująco szczerej książki czytelnik musi zadać sobie pytanie: „Co ja zrobiłbym na jej miejscu?”.
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Zobacz podgląd Dotrzymana obietnica pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Dotrzymana obietnica Ebook
podgląd online w formacie PDF tylko na PDF-X.PL. Niektóre ebooki nie posiadają jeszcze opcji podglądu, a inne są ściśle chronione prawem autorskim
i rozpowszechnianie ich jakiejkolwiek treści jest zakazane, więc w takich wypadkach zamiast przeczytania wstępu możesz jedynie zobaczyć opis książki, szczegóły,
sprawdzić zdjęcie okładki oraz recenzje.
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zksiazkawreku


2018-03-23


Szczerze mówiąc, sama nie wiem czemu skusiłam się na tą książkę. Czytałam na jej temat różnorakie recenzję, ocena na portalu lubimy czytać również nie należy do najwyższych, lecz pomimo tego przeczytałam. Czy żałuję? Prawdopodobnie nie, choć książka ebook ma dużo minusów. "Dotrzymana obietnica" to historia spisana przez Jill Anderson poruszająca bardzo niełatwy temat. Sama pani Anderson stanęła przed sądem oskarżona o zabójstwo męża - Paula Andersona. Przez dużo lat facet rozpaczał na zespół chronicznego zmęczenia a także zapalenie mózgowo - rdzeniowe. Choroby te były przyczyną licznych prób samobójstw Paula, na szczęście nieudanych. Niestety pewnego dnia wykorzystując nieobecność żony, postanowił wreszcie skończyć ze swoim życiem na dobre i wziął śmiertelną dawkę leków. Jill powróciwszy do domu usłyszała: "tym razem wziąłem dosyć" a także prośbę, żeby nie wzywała pomocy. Choć z trudnym sercem dziewczyna zgodziła się. Zrozpaczona prośbą męża i swoim zachowaniem wyzwoliła męża z rozpaczy i pozwoliła mu odejść. Czy postąpiła słusznie?Wydaje mi się, że książka ebook zmusza do refleksji i zadania sobie pytania: "Co ja zrobiłabym na jej miejscu?" W książce pdf przeplatają się trzy scenerie. Pierwsza to stenogramy przesłuchań Jill, wielokrotne i męczące dla kobiety. Druga sceneria to opisy wczesnych i szczęśliwych lat związku małżeństwa, też tych sprzed choroby, na którą medycyna nie zna lekarstwa, a rodzina nie wierzy w jej istnienie. Trzecia sceneria do mowy końcowe oskarżyciela i obrońcy w okresie rozprawy sądowej. "Dotrzymana obietnica" to wstrząsająca opowiadanie o nadzwyczajnej emocjonalnej wędrówce, opowieść, która porusza i przeraża. Jest to historia życiowa i do bólu prawdziwa, ponieważ niestety takie przypadki chodzą po ludziach. Nie potrafimy spoglądać na rozpacz bliskich, czujemy się bezradni, kiedy nie potrafimy im pomóc. A to boli jeszcze bardziej. Muszę przyznać szczerze, że przy książce pdf trochę się męczyłam i nie byłam bardzo zaangażowana w czytanie. Nie było to spowodowane samą fabułą, ponieważ historia bardzo mnie wzruszyła, lecz metodą napisania. Przesłuchania była strasznie nudne, co chwila powtarzające się zapytania i odpowiedzi, generalnie miałam wrażenie, że czytam to samo, takie kopiuj - wklej, być może na zapchanie stron? Nudne były też opisy dotyczące przeszłości małżeństwa - nic nie wnosiły do fabuły. Przyznam się, że czasami moja rodzina usłyszała: "Jak mnie ta książka ebook wkurza!". Wydaje mi się, że to zdanie mówi wszystko. Na plus zasługuje fakt, że autorka w bardzo niezły sposób opisała chorobę męża, dzięki czemu możemy się o niej więcej dowiedzieć. Możemy przeczytać o tym, jak postępuje choroba, jakie są objawy a także o tym, jak z dnia na dzień, chora osoba uzależnia się od drugiej osoby i bez jej pomocy nie potrafi żyć. Książka ebook prezentuje też jak bardzo przy tej chorobie jest potrzebne wsparcie rodziny, czego zabrakło w rodzinie Anderson. Autorka w własnej książce pdf pokazała, jak trudne jest życie z osobą chorą na zespół chronicznego zmęczenia. Z jednej strony, pragniemy żeby choroba osoba żyła jak najdłużej, lecz z drugiej nie możemy spoglądać na jej rozpacz i na własną bezradność. Sama nie wiem jak zachowałabym się w takiej sytuacji, dlatego nie oceniam zachowania Jill. Jestem pewna, że ta decyzja nie była dla niej łatwa... Podsumowując, "Dotrzymana obietnica" to niezła książka, poruszająca trudny, życiowy temat, nie tylko ze względu na jego autentyczność. To książka ebook o oddaniu i miłości jednak nie jest to wyciskacz łez. Można by ją nazwać cudowną i wspaniałą, lecz styl napisania pozostawia dużo do życzenia.





	



shczooreczek


2018-03-23


(...)Dotrzymana obietnica to właściwie zapis prowadzonego śledztwa. Obok historii małżeństwa Paula i Jill a także opisu postępującej choroby mężczyzny, która całkowicie odmieniła życie tej dwójki młodych ludzi, znajdziemy w niej zapisy godzin przesłuchań, którym poddawana była kobieta. Mimo że początkowo książka ebook wydała mi się ponad wyraz frapująca, z każdym kolejnym epizodem męczyłam się coraz bardziej. (...)Całość:http://shczooreczek.blogspot.com/2016/04/dotrzymana-obietnica-jill-anderson.html





	



Zakurzona Półka www.zakurzonapolka.pl


2018-03-23


Gdy Jill i Paul się pobierali, żadne z nich nie zakładało, że koniec ich idealnej miłości będzie tak tragiczny.Jill poświęciła wszystko, żeby opiekować się chorym mężem, dla którego nie było lekarstwa. Wizyty u lekarzy, pobyty w szpitalu, ciągle zmęczenie, stres i olbrzymi ból, nie tylko egzystencjalny lecz i ten najbardziej dający się we znaki: ból spowodowany chorobą. To była ich codzienność. Potem doszły kolejne nieudane próby samobójcze, aż nastał ten dzień, w którym Jill poproszona przez Paula, pozwoliła mu odejść.Niestety nikt poza nią nie widział w tej decyzji wyzwolenia z bólu czy akceptacji woli cierpiącego i wycieńczonego już chorobą człowieka. Jill była bezdusznie przesłuchiwana, oskarżana i wytykana palcami."Dotrzymana obietnica" to prawdziwa wzruszająca i wyjątkowo zapadająca w pamięć historia, która niesamowicie daje do myślenia.Co ja bym zrobiła na miejscu bohaterki? Ratowałabym ukochanego mężczyznę, czy uszanowała jego wolę i pozwoliła mu w końcu odejść?Takie zapytania nigdy nie mają dobrej odpowiedzi, lecz jeżeli macie ochotę na naprawdę dobrą książkę, to koniecznie sięgnijcie po tę. Dużo emocji i łez, gwarantowane.





	



knigoholiczka


2018-03-23


"Dotrzymana obietnica" to książka, która może sprawić, że zatrzymamy się na chwilkę i zastanowimy się ponad życiem, ponad tym, co ważne.Książka porusza bardzo kluczowy społecznie temat: choroby, rozpaczy i śmierciPaul to facet w średnim wieku- był po czterdziestce gdy zachorował na zapalenie mózgowo-rdzeniowe i zespół ustawicznego zmęczenia. Był to niełatwy czas nie tylko dla niego, lecz również dla Jill- jego żony. Dni były naznaczone poszukiwaniem informacji o chorobie, próbami leczenia (jak czytamy- na początku nowego tysiąclecia niewiele wiedziano o tej chorobie, ciężko było cokolwiek się o niej dowiedzieć, a nawet- wykryć ją).To, co przeżywa mężczyzna, to cierpienie, którego doświadcza co dnia sprawia, że wpada w depresję. Nie ma ochoty żyć- chce uwolnić zarówno siebie, jak i żonę. Podejmuje dwie próby samobójcze- jednak w porę został odratowany.Pewnego dnia Paul korzystając z faktu, że Jill wyszła na krótkie zakupy połyka wiele większą liczbę tabletek niż miał w zaleceniach lekarskich. Po fakcie informuje o tym żonę.Jill została oskarżona o przyczynienie się do śmierci męża Nie pozwolono jej godnie przeżyć żałoby- można powiedzieć, że obarczono ją winą za to, że nie wezwała pomocy, karetki. Większość z nas uznałaby ten czyn za naganny. Jednak czy jest tak naprawdę? Wierzę, że bardzo ciężko jest spoglądać na bliskiego, który nie radzi sobie z najprostszymi czynnościami życiowymi a także rozpacza z bólu, którego czasem nie uśmierzają nawet silne lekarstwa przeciwbólowe. Czy nie lepiej pozwolić komuś nie cierpieć, zwłaszcza gdy sam podejmuje taką decyzję.Nie tylko w Anglii system prawny nie przygotował się na takie sytuacje. Dużo jest takich wydarzeń, przypadków gdy lepiej jest pogodzić się ze śmiercią niż spoglądać na powolnie uchodzące życie.





	



Pinko


2018-03-23


Jak w każdej bajce, jest on- książę na białym koniu. Jest i ona- księżniczka. Starczy jedno spojrzenie, by rozkochać się w sobie na zawsze, aż do śmierci. No właśnie...Każda bajka zaczyna się cudownie, lecz czy tak również się kończy? Jill i Paul od początku wiedzieli, że będą razem do końca; ot, takie rzeczy się czuje. I te szczęśliwe chwile trwały nieprzerwanie, dopóki u Paula nie zdiagnozowano zespołu chronicznego zmęczenia, przypadłości tak rzadkiej, iż niełatwej do wyleczenia. Z dnia na dzień facet w sile wieku przeistacza się w zniedołężniałego starca, aż... rozpacz osiągnęło granicę. A za nią była już tylko śmierć. I spokój.Większość z Was recenzowała tę książkę już dość dawno temu, na mnie przyszła pora dopiero dziś. Prawdopodobnie nie muszę mówić, że to głównie opis z tyłu ostatecznie przekonał mnie do tej pozycji. Zresztą, seria Dziewczyny to czytają! to same smaczne kąski, aż żal się nie skusić! No i popłynęłam...Dotrzymana obietnica jest zarazem spisem wspomnień z życia małżeństwa, jak i zapisem rozmów przeprowadzanych z detektywami, badającymi okoliczności śmierci Paula. Wspomnienia są rozsypane niczym puzzle, przeskakujemy z jednego zdarzenia do drugiego, starając się lepiej zrozumieć niespotykaną do tej pory (przynajmniej dla mnie) przypadłość. Podczas lektury zastanowiły mnie -i tym samym skłoniły do refleksji- dwie sprawy. Choć głównie rozpaczał Paul, to nie możemy pominąć także bólu, jaki towarzyszył Jill w codziennej egzystencji z chorym ukochanym. Nagle, ponieważ z dnia na dzień, wszelkie obowiązki jej męża spadły na nią- ich firma, opieka ponad domem i ponad nim samym. Niejedna dziewczyna nie potrafiłaby tego unieść, lecz nie Jill, za co ogromnie ją podziwiam. Jednak nie ta kwestia mnie zaintrygowała; zastanawiałam się, jak to jest żyć z chorobą ukochanej osoby? Kiedy widzisz, że bliski Ci człowiek niespodziewanie przemienia się w warzywo, niechętny, by każdego kolejnego dnia podejmować walkę? Jaką siłę trzeba mieć w sobie, aby z dnia na dzień popychać Wasz wspólny los do przodu? Tym gorzej, że choroba Paula właściwie nie istniała- niewielu lekarzy o niej wiedziało, trzeba było kontaktować się ze specjalistami, też niezbyt licznymi. Zaledwie kilka procent ludzi rozpacza na tę rzadką przypadłość, stąd również nikła pomoc ze strony medycyny.Jill wiedziała, że jej mąż ze wszystkich sił pragnie umrzeć. Cóż, miał za sobą kilka prób samobójczych, nie mogąc znieść myśli, iż jest jej kompletnie nieprzydatny (jakby w miłości liczyła się tylko przydatność, również coś). Dziewczyna stanęła przed naprawdę, naprawdę ciężką decyzją- pozwolić mu umrzeć czy skazać na dalsze cierpienie? Pozwolić, by tabletki trafiły do jego żołądka, powoli prowadząc go na drugą stronę, a może zmusić do wymiotów? Jak dla mnie jest to dylemat tak ogromny, że nie mieści mi się w głowie. Zupełnie nie potrafię sobie wyobrazić, że niespodziewanie mogłabym decydować o czyimś życiu. I potrafiłabym zrozumieć każdą z jej decyzji: i tę o potyczce o życie ukochanego, także tę o odpuszczeniu. To prawda, czasami zastanawiałam się (głównie za sprawą wniosków, jakie wysnuł jeden z detektywów) czy Paul naprawdę był chory, czy to Jill zdominowała go na tyle, iż oboje żyli w iluzji choroby. Nie wiem, sądzę, iż to założenie jest błędne, ale może nie tylko mnie zastanowiła ta sprawa? Nierzadko też miałam wrażenie, iż dziewczyna za bardzo stara się podkreślić siłę ich wzajemnych uczuć a także to, jak dobranym małżeństwem byli- zupełnie, jakby chciała ukryć prawdę.Kto jeszcze nie czytał (bo być może nie jestem ostatnią takową osobą na świecie!), temu polecam. A co!





	



Ruda Recenzuje


2018-03-23


Czekali na siebie całe życie, a spędzili razem zaledwie kilka lat. Marzyli o wspólnej starości, jednak złośliwość i przewrotność losu sprawiła, że ich pragnienia nie miały szans się spełnić. Większość czasu, która była im dana jako małżeństwu stracili na walkę z chorobą. A kiedy on umarł, a jej zawalił się świat, okazało się, że to dopiero początek koszmaru.„Od pierwszego spotkania czułam się przy nim pewnie i bezpiecznie, a przeczucie podpowiadało mi, że nigdy się na nim nie zawiodę. Przeczucie nie kłamało: nigdy mnie nie zawiódł”.Marzyłam o przeczytaniu tej książki, od kiedy tylko ujrzałam ją w zapowiedziach. Byłam szalenie interesująca i niesamowicie zaintrygowana dziejami Jill i Paula. Czy faktycznie ich miłość gotowa była znieść tak olbrzymią próbę? Jak można żyć będąc tak trudno chorym a także biorąc na siebie obowiązki całodobowej opiekunki? Czy dla drugiej osoby można poświęcić własne życie, bezpieczeństwo, wolność?„Zrobiła coś, na co prawdopodobnie większość z nas by się nie zdobyła: świadomie pozwoliła odejść człowiekowi, którego kochała, odsuwając swoje pragnienia na dalszy plan. Zdecydowała się poświęcić cząstkę swego życia”.Jill przedstawiła własną historię łącząc wspomnienia z okresu małżeństwa z policyjnymi przesłuchaniami. Jedne i drugie są wyjątkowo interesujące, a przynajmniej za takie uważałam je na początku. Ze wspomnień wyłania się idealna i kochająca się para, która jest w stanie zrobić dla siebie wzajemnie wszystko. Ich szczęście, zdrowie i życie stopniowo zaczyna rujnować choroba, na którą zapada Paul. Te elementy wstrząsnęły mną najmocniej. Trudno było mi zaakceptować fakt, że ktoś widząc chorującego mężczyznę, mógłby niedowierzać jego stanowi albo ignorować towarzyszące mu objawy. Coś strasznego. Nie dziwi mnie natomiast, że Jill chciała mu ulżyć w cierpieniu i złagodzić jego sytuację. Postawiono jej ciężkie zarzuty, wśród nich odnalazła się min. pomoc w popełnieniu samobójstwa. Po przeczytaniu tej książki mam wrażenie, że to wszystko, co ją spotkało, było niesłuszne i wymuszone, chociaż to jedna z tych spraw, o których każdy musi porozmyślać na osobności. „Żegnał się ze mną od miesięcy. Musiałam się z tym pogodzić. Uspokajałam go, przekonywałam, lecz teraz już nie mogłam tego robić. Ogarnęła mnie rezygnacja i poczucie klęski”.Jeśli chodzi o policyjne przesłuchania, z tym jest nieco gorzej. Na początku byłam bardzo wdzięczna za sam pomysł zamieszczenia ich w książce, lecz dosyć dynamicznie ta wdzięczność mi przeszła. Na dłuższą metę rozmowy Jill z detektywami stają się monotematyczne i nużące. Miałam wrażenie, że w kółko maglowane są te same tematy, spośród których element jest zupełnie niepotrzebna i wspominana jakby na siłę. Dynamicznie zaczęłam tęsknić do wspomnień, których niespodziewanie zrobiło się jakby mniej. Wydawało mi się, że to historia, która zostaje w pamięci na zawsze. Taka, którą jako przykład można podawać innym. Coś, na czym należy się wzorować i ponad czym warto się zastanowić. Czy faktycznie? Moje odczucia w stosunku do tej publikacji są bardzo niespójne i poplątane. Nie przemówił do mnie ten sposób zaprezentowania opowieści i nie jestem pewna „co autorka miała na myśli”. Mimo że to życiowa i autentyczna historia, gdzieś zabrakło mi emocji. Być może w związku z tym, co ją spotkało, Jill nie czuła już tego, co na początku. Może lata zmagań z chorobą sprawiły, że nieustanna się twardsza i bardziej odporna, jednak w moim mniemaniu wydawała się taka… niewzruszona? Brutalnie mówiąc: nie kupiłam tej historii, zarówno ze względu na sposób jej przedstawienia, jak i na samą treść. Za mało życia w tym życiu i za mało prawdy w prawdzie. „Nie mogłam mieć do niego pretensji, że chciał umrzeć. Był śmiertelnie chory”.





	



92ana


2018-03-23


Książka ebook "Dotrzymana obietnica" Jill Anderson, budziła we mnie mieszane uczucia. Bardzo starałam się zrozumieć bohaterkę, która nie wezwała karetki do własnego umierającego męża. Może to codzienne zmęczenie, depresja, załamanie sprawiło, że dziewczyna nieustanna się obojętna? A może nie miała już siły, aby spoglądać na rozpacz męża i chciała pozwolić mu odejść? Paul, mąż Jill chorował na zapalenie mózgowo-rdzeniowe a także zespół ustawicznego zmęczenia, dziewczyna bezustannie się nim opiekowała się nim i pilnowała go, aby nie odebrał sobie życia. Doktorzy nie potrafili mu pomóc, znaleźć środka na złagodzenie bólu. Dziewczyna poszukiwała lekarstw na swoją rękę, czytała w internecie na temat chorób, zwracała się o pomoc do specjalistów, niestety bezskutecznie. Pewnego dnia, Paul znowu usiłował popełnić samobójstwo, zażywając zbyt dużo tabletek. Tym razem dziewczyna go nie uratowała. Dlaczego? Myślę, że na to zapytanie nie da się odpowiedzieć jednoznacznie. Każdy po przeczytaniu książki, będzie miał inne odczucia i myśli. Zachowanie bohaterki można interpretować na różnorakie sposoby. Ja uważam, że Jill przeżyła tak wiele, że nie miała już siły walczyć albo po prostu chciała złagodzić rozpaczy męża i pozwoliła mu odejść. Zachęcam do przeczytania.





	



Katarzyna


2018-03-23


Dotrzymana obietnica to wyjątkowo poruszająca i nie ukrywam- wyciskająca niejedną łzę, relacja z niełatwych miesięcy, jakie Jill spędziła jeszcze z Paulem, tuż obok niego spoglądając jak zmaga się z chorobą i umiera, a także póżniej, gdy stanęła przed sądem.Anderson udało się w sposób bardzo ciekawy, przemawiający do czytelnika, lecz pozbawiony najmniejszych chociażby cech infantylizmy, ukazać całą drogę jaką musiała przejść z chorym mężem, a także zmiany, jakie w jej psychice, jej związku poczyniła choroba męża. Zaprezentowała nam także, jak zmieniał się w trakcie choroby sam Paul, jak choroba z silnego męźczyzny, prężnie działającego człowieka sukcesu, uczyniła załamaną istotę, cień dawnego Paula, doprowadziła na sam skraj wytrzymałości psychicznej, fizycznej, lecz i finansowej.Książka jest bardzo niezbędna i wyjątkowo poruszająca, choć nie ukrywam, iż mogłaby być mniej..przegadana. Dot. to przesłuchań na komisariacie, niekończących się przesłuchań. Gdyby element z nich Anderson usunęła z książki, zdecydowanie zyskałaby ona. Jednak biorąc pod uwagę, iż autorka nie jest pisarką i podzieliła się z czytelnikami tak intymnymi sprawami, i tak Dotrzymaną obietnicę należy uznać za niezłą pozycję pod wobec literackim i bardzo dobrą jeżeli chodzi o zawarte w niej emocje a także fakt, iż porządnie zmusza czytelników do myślenia, zastanowienia się ponad swoim życiem, ew. decyzjami.Mimo drobnych zastrzeżeń zachęcam do lektury, warto poznać te historię. Należy jednak pamiętać o tym, iż nie jest to książka ebook napisana przez rasową, znającą się na swoim rzemiośle pisarkę.





	



BPM


2018-03-23


Czy dla ukochanej osoby możemy zrobić wszystko? Wybaczyć, uratować, wysłuchać, pomóc – to na pewno. Lecz czy kiedykolwiek zastanawialiście się, czy dalibyśmy tej drugiej osobie, z którą chcieliśmy i pragniemy spędzić całe życie, którą kochamy nad wszystko umrzeć? Czy raczej będziemy walczyć o każdą następną sekundę, minutę naszego życia? Czy mamy prawo decydować o życiu i śmierci kogoś, kto ma wolny umysł? Nie mamy. Lecz jeżeli ta druga osoba chcę umrzeć ponieważ nie może znieść bólu i cierpienia, jakim obdarzyło ją życie?Przed takim kłopotem stanęła Jill Anderson.Jill i Paul pobrali się i mieli dużo planów na przyszłość. Miłowali się. Niestety, los zaplanował im inny scenariusz, o dużo gorszy, o dużo bardziej tragiczny. Okazało się że Paul Anderson choruje na zespół chronicznego zmęczenia. Pomimo tego że ta przypadłość wpisana jest na oficjalną listę chorób WHO, to żaden lekarz nie potrafi mu pomóc. Kolejne środki, które mają zwalczyć ciągły ból, wypełniają szufladę przy łóżku, którego Paul nie opuszcza. Jill każdego dnia spogląda na własnego męża, który walczy z chorobą, lecz z czasem braknie mu sił. Nie może znaleźć zrozumienia bliskiej rodzinie i wśród lekarzy. Jedna próba samobójcza, druga próba samobójcza, aż wreszcie Paul przedawkował morfinę, narkotyk który w nadmiernej ilości powoduje zaburzenia oddychania. Na Jill padają oskarżenia : o pomoc w popełnieniu samobójstwa. Ponieważ nie wezwała karetki. Ponieważ nie pomogła Paulowi.Przyznam że zdziwiłam się że jest to książka ebook oparta na faktach. Kiedyś w ucho wpadła mi nazwa zespołu chronicznego zmęczenia, lecz jakość nie przywiązywałam większej wagi do tej choroby. Dopiero gdy zaczęłam czytać opowieść Jill Anderson dowiedziałam się o niej nieco więcej. Lecz w głowie stale siedziało mi pytanie, co skłoniło autorkę do przelania własnych wspomnień na papier. Pomiędzy kolejnymi przesłuchaniami, Jill wspomina męża – te chwile dobre i te chwile złe. Widać ze naprawdę go kochała, że to co się stało jest dla niej szokiem i że za Paulem tęskni, brakuje jej jego obecności w każdej godzinie. Wydaje mi się że autorka chciała uporać się ze własnymi myślami, zebrać je w całość, żeby móc ze spokojem spoglądać w przyszłość. Chciała się usprawiedliwić, poszukać zrozumienia u obcych ludzi ponieważ przecież nie wezwała karetki i cała wina za śmieć Paula pada na nią.Dotrzymana obietnica to książka ebook dobra. Mocna. I potrzebna, ponieważ otwiera ludziom oczy na zespół chronicznego zmęczenia, na które rozpacza coraz więcej osób. Jeszcze niedawno spotykali się ze stwierdzeniami że to wszystko siedzi im w głowie i gdy uporają się sami ze sobą. Ale…Jest pewno „ale”.. . Tak jak napisałam wcześniej – jest to książka ebook niezła i potrzebna, powinno po nią sięgnąć dużo osób, lecz ja jakoś nie potrafiłam zżyć się z bohaterami, postawić się w roli Jill i jej oczyma oglądać tą całą sytuację. Dotrzymana sekret to powieść, której nie da się przeczytać na raz, przynajmniej ja nie mogłam. Odkrywałam ją po kawałku, a największą wagę przykładałam do taśm z przesłuchań i to one najbardziej podobały mi się w tej książce.Podejrzewam że nie jedną osobę zapis wspomnień Jill Anderson może wzruszyć. Dla mnie to nie był fenomen, lecz sądzę tę książkę za niezbędną na rynku.





	



bojarun
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Hmmm ... siadając do pisania tej recenzji mam mętlik w głowie. Książki z serii "Kobiety to czytają" przyzwyczaiły mnie do pewnego poziomu literackiego, określonej dozy humoru i ciekawych, nierzadko zagmatwanych opowieści, które czyta się jednym tchem. Kiedy usiadłam do lektury "Dotrzymanej obietnicy" oczom nie wierzyłam. Początkowo książka ebook nie porwała mnie absolutnie. Z trudem brnęłam przez karty powieści zastanawiając się kiedy rozdrażniona odłożę czytnik. Jednak w pewnej chwili naszła mnie myśl, że prawdopodobnie źle do tej książki podchodzę. Tu nie należy oczekiwać szybkiego zwrotu akcji i nie wiadomo jakich szalonych wydarzeń. To książka ebook zupełnie inna. I kiedy tak pewne klapki w moim mózgu zamknęłam, a inne otworzyłam, niespodziewanie książka ebook objawiła mi się jako zupełnie inna proza. Paul i Jill Anderson to wspaniałe małżeństwo. Kochają się szanują - czegóż więcej trzeba? Otóż trzeba. Zdrowia. Pewnego dnia Paula zaatakował wirus. Paskudne wirusisko, w którym większość lekarzy upatrywało przyczyny późniejszej tragedii. Paul właściwie nigdy już nie wyzdrowiał, a jego stan z dnia na dzień się pogarszał. Po wielu badaniach zdiagnozowano u niego jednostkę chorobową o nazwie zespół ustawicznego zmęczenia. Właściwie wszystko i nic. Najgorsze jest to, że doktorzy też tak do Paula podchodzili - jako do chorego psychicznie hipochondryka. W końcu doszło do tego, że każdy następny dzień był potyczką z bólem, słabością i rozpaczą. Nikt nie potrafił pomóc, a przed oczami Paula rysowało się kolejne czterdzieści lat życia w ciągłym bólu... Został sam, rodzina się od niego odwróciła, pozostała przy nim jedynie wierna i kochająca żona. Nie dziwię się, że nie dał rady... Pewniego dnia przedawkował leki; po prostu chciał umrzeć. Zapytanie tylko, na ile Jill miała prawo mu na to pozwolić. Ratowała go już kilkakrotnie z prób samobójczych, tym razem postanowiła, że pozwoli mu odejść. Kilka godzin obserwowała jak najmilsza jej sercu osoba umiera. Wydaje się to naganne, że nie usiłowała mu pomóc, że nie wezwała pogotowia. Tylko pytanie, czy my - cisi obserwatorzy tej tragedii - mamy prawo oceniać? Opowieść taka trochę poszarpana jak te emocje, które targają czytelnikiem. Mamy tu wycinki z mowy końcowej oskarżyciela i obrońcy. Kilka zdań na długo zapadających w pamięć. Mamy też zapisy z przesłuchań Jill - szczegółowe, kilkakrotnie powtarzane te same zapytania - do znudzenia, do bólu. Trzecia element książki to wspomnienia. Szczegółowe migawki z życia rozebrane na czynniki pierwsze tak, by cieszyć się każdą ich cząstką, każdą minutką spędzoną razem. Ciężko ocenić tę książkę. Przecież to wszystko wydarzyło się naprawdę, jak więc można napisać, że książka ebook jest nudna, czy również zła? Należy ją potraktować jako swoistego rodzaju pamiętnik, a wówczas przeczytamy ją do końca zagłębiając się w emocjach i odczuciach. A na koniec pytanie, które ciśnie się na usta: Czy ja dotrzymałabym takiej obietnicy?





	



werka777
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Zespół chronicznego zmęczenia to cichy gnębiciel, który z każdym dniem atakuje coraz dotkliwiej. W połączeniu z zapaleniem mózgowo-rdzeniowym tworzy tor przeszkód, przez który ciężko przebrnąć nawet tym najbardziej wytrwałym. Nic nie wskazywało na to postanowi stanąć na drodze przepełnionemu miłością związkowi Jill i Paula zmieniając ich życie w przygnębiające pasmo porażek leczonych wiarą i nadzieją, a i one z czasem zaczęły blednąć.On – z czasem coraz bardziej bezradny i załamany przestał widzieć sens istnienia. Wysysany z sił gasł, a spustoszony organizm ograniczał go coraz bardziej, odbierając jakąkolwiek radość istnienia. Ona – usiłowała prezentować mu iskrzące otuchą tunele wybawienia. Ratowała go, kiedy schodził na dno. Razem brnęli przez trudy losu, aż w końcu zabrakło im sił. Kiedy pozwoliła mu odejść, spotkała się z niezrozumieniem mogącym zniszczyć także i ją. Czy na to sobie zasłużyła?„Powinnam pilnować go przez dwadzieścia cztery godziny na dobę, prawda? Powinnam, ale… Ja nie mogłam tak żyć. Musiałam mierzyć się z tym codziennie i mieć nadzieję, że jakoś dotrwa do jutra.”Zapoznając się wstępnie z niebanalną historią zapisaną na kartach książki nierzadko wysuwamy błędne wnioski i wydajemy opinie, których później możemy żałować. I ja rozpoczęłam tę opowieść w roli oskarżyciela, kierując się całkowitym brakiem zrozumienia wobec decyzji głównej bohaterki. A jednak „Dotrzymana obietnica” jest niczym język obrońcy, która prezentuje całą sytuację od innej strony – z perspektywy smutnej, pełnej goryczy, prawdziwej lecz i poniekąd słusznej. Z czasem naprawdę ciężko odpowiedzieć sobie na zapytanie „Co ty zrobiłabyś w takiej sytuacji?”. Nim zagłębiłam się w dziejach Jill i Paula odpowiedź była dla mnie oczywista. Teraz już niczego nie jestem taka pewna. „– Był jak ptak z połamanymi skrzydłami – powiedziałam.”„Dotrzymana obietnica” jest zlepkiem powrotów do przeszłości, wspomnień, teraźniejszości, lecz także przesłuchań spisanych z taśm. Pojawiają się tutaj przemowy obrońców, oskarżycieli – jednakże wszystko tworzy spójną, zrozumiałą i przemawiającą do najgłębszych pokładów dusz historię, względem której nie można przejść obojętnie. Już dawno nie czytałam tak poruszającej i niełatwej powieści. Przy czym jej trudność nie tkwi w odbiorze treści, a w refleksjach, które co krok rodzą się w głowie zaprzątając wszystkie myśli. Książce pdf daleko do literackiej rozrywki. Decydując się więc na spędzony z nią czas nie liczcie na poprawę humoru. A jednak warto poznać jej przekaz, ponieważ Jill Anderson ma do powiedzenia naprawdę wiele. Akcja powieści nie pędzi, o ile można mówić tu o akcji jako takiej. W tym przypadku jednak w ogóle tego nie wymagałam, ponieważ przecież dzieje Jill i Paula to nie cyrk, a chwile na przemyślenia okazują się wręcz niezbędne. Nieźle skonstruowana, niekoniecznie mocno zaskakująca w finalnej części, a jednak mająca jedyny w swoim rodzaju magnetyzm, który towarzyszy czytelnikowi aż do samego końca.„[…]wiedziała, że chciał odejść. Z godnością.”Uważam, że „Dotrzymana obietnica” to opowieść dla dojrzałych kobiet, gotowych na spotkanie z przeciwnościami losu i trudnym obliczem życia. To historia dla tych otwartych na potyczka z ciężkimi pytaniami, na które nieźle sobie odpowiedzieć dopiero po przeczytaniu książki. Czy Jill popełniła błąd? A co Ty zrobiłabyś na jej miejscu?





	



Kasia J.
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Prawdziwa miłość powinna wznieść się nad nasz naturalny i zdrowy egoizm. Ona nie kieruje się żadną logiką, nie zna ludzkich zasad. Dla ukochanej osoby jesteśmy w stanie zrobić wszystko… Ale, czy potrafilibyśmy pozwolić jej odejść? Mąż Jill Anderson od lat zmagał się z chorobą określaną jako zespół ustawicznego zmęczenia. Dotykały go różnorakie dolegliwości, powodując masę niewyobrażalnego cierpienia. Jill zawsze była przy nim… Wtedy, gdy odwróciła się od niego rodzina, gdy był tak obolały, że nie mógł już podnieść rąk do góry, a także wtedy, gdy następny raz usiłował się zabić. Paul nie chciał już żyć, ponieważ życie oznaczało dla niego pasmo niekończącego się cierpienia. Gdy podjął kolejną samobójczą próbę, Jill nie zareagowała. Została oskarżona o pomoc w jego śmierci, o zabójstwo swojego męża… Odebrano jej paszport, przesłuchiwano niezliczoną ilość razy, aż w końcu zapadł wyrok...Historia Jill jest prawdziwa, choć wydaje się tak bardzo literacka. Do tej pory nie jestem w stanie zdecydować, czy jej zachowanie było aktem poświęcenia i miłości, czy okrucieństwa. Książka ebook dość przewrotnie, od samego początku ukazuje całą fabułę, by w dalszej części skupić się głównie na emocjach. Autentyczne stenogramy z przesłuchań Jill przeplatają się z jej wspomnieniami chwil spędzonych z mężem. Są jak migawki cudownych obrazów wyrytych głęboko w jej sercu. Sama do końca nie wiem, jak traktować tę książkę, bardzo trudno ją ocenić. Być może Jill Anderson napisała ją, by przetłumaczyć sobie samej, że nie jest winna, by pozbyć się wyrzutów sumienia, które niewątpliwie ją dręczyły. Może ta książka ebook ma ukazywać, że prawdziwa miłość, jest w stanie znieść wszystko, że dla ukochanej osoby można poświęcić nawet życie. Z pewnością jest cichym hołdem, dla wszystkich tych, którzy zmagają się każdego dnia z chorobą własnych bliskich, którzy ich wspierają, pielęgnują i dają siłę do życia, lecz również szansę na spokojne, godne odejście…





	



malaikatyang
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Poznali się lata temu, zakochali w sobie. Mieli plany na przyszłość, oczywiście wspólną. Wzięli ślub, założyli firmę, byli szczęśliwi. Lecz pewnego dnia on źle się poczuł. Jeden dzień, drugi, kolejny. Zachorował. Choć choroba nie była śmiertelna, to nie dawała nadziei na polepszenie stanu jego zdrowia. Był dzielny, walczył. Nie sam, ponieważ ona była obok. Miłowali się i stale planowali. Wspierali. Trwali tak przez dużo ciężkich lat. Jemu brakowało siły, nie dawał porady sam się ubrać, nie wychodził z domu, gasł w oczach. Jej oczy spoglądały na jego rozpacz przez te wszystkie lata, a ręce stawały się stopniowo jego rękami. Kilkakrotnie usiłował skrócić własne męki, własny ból, na który nie pomagały żadne środki przeciwbólowe. Lecz ona mu na to nie pozwalała. Wzywała pomoc i trwała, dając mu nadzieję, że będzie zdrowy, że będzie dobrze. Oboje wiedzieli, że nie będzie. Kiedy więc po raz następny odnalazła list pożegnalny, puste opakowania po lekach przeciwbólowych i szklankę po whisky, a na jego twarzy ujrzała spokój, nie wezwała pomocy. Była przy nim gdy chwilowo odzyskiwał przytomność i gdy tracił ją na nowo, była przy nim w jego ostatnich chwilach, trzymała za rękę, gdy odchodził. Odszedł najistotniejszy dla niej człowiek. Człowiek, który popełnił samobójstwo, ponieważ nie był w stanie znieść ośmiu lat bólu i cierpienia. A ona została potraktowana jak przestępca. To nie jest historia, która da Ci zasnąć. To nie jest twórczość literacka, jakiej wiele. To nie jest opowieść, która nie wymaga przemyślenia. To historia Jill i Paula. Prawdziwych ludzi, takich jak Ty i ja. Ludzi, których dotknęła tragedia, którzy przeszli największą próbę, jaką może przejść miłość. I przeszli ją, razem, wspólnie. Wygrali.





	



Aleksandra Łebek
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Prosto przychodzi nam ocenianie, gdy jesteśmy tylko postronnymi obserwatorami i nie musimy wchodzić w czyjeś buty. Co tak naprawdę jesteśmy w stanie zrobić dla ukochanej osoby? Ile jej rozpaczy jesteśmy w stanie znieść i nie ugnieść się pod jego ciężarem? Gdzie znajduje się granica, której nie można przekroczyć, bądź ta, którą wręcz powinno się przejść? Zanim przystąpicie się do czytania tej książki, najlepiej będzie, jeśli zagłębicie się lepiej w sprawę Jill Anderson, przebiegu całego procesu i jego wyniku, a także choroby, jaką jest zapalenie mózgowo-rdzeniowe a także zespół ustawicznego zmęczenia, tak by przybliżyć sobie sytuację osób dotkniętych tymi przypadłościami i choć spróbować poczuć to, co oni czują."Dotrzymana obietnica" to pozycja wprost stworzona do dyskusji w większym gronie. Jill Anderson przedstawia własną historię, swoją wersję tego, co się nieustannego owego feralnego lipcowego dnia, a także tego, przez co musiała przejść. Na kolejne wydarzenia w okresie trwania procesu składają się jej wspólne wspomnienia z Paulem, jak i taśmy, które relacjonują jej przesłuchania na policji.Chyba najbardziej zawiodłam się na sposobie, w jakim Jill Anderson wszystko opisywała, czyli niezbyt zajmująco. Widać, że historia jest idealna i niecodzienna, daje wiele tematów do refleksji, dłuższego zastanowienia się, jednak zostało to przedstawione sucho. Książka, mimo szczerych chęci, jakoś szczególnie mnie nie wciągnęła ani nie wzruszyła. Miałam wrażenie, że całość jest napisana ciut beznamiętnie, bez emocji, brakowało mi też bardziej osobistych przemyśleń Jill. Nieraz miałam wrażenie, że pewne elementy zostały opisywane zbyt pobieżnie, a inne przemilczane, podczas gdy opisów scenerii i przyrody można znaleźć tu całkiem sporo. Według mnie po "Dotrzymaną obietnicę" należy sięgnąć już ze samych względów etycznych. Znajdziemy tu dużo pytań, na które warto samemu odpowiedzieć. I choć warsztat autorki daje dużo do życzenia, myślę, że można przymknąć na to oko, by zagłębić się we wspaniałą historię i móc się zapytać: "A jak ja postąpiłabym na jej miejscu"?
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Jill Anderson w własnej książce pdf porusza trudne tematy i jak dla mnie robi to po mistrzowsku. Zaufanie, miłość, zdrada, żal śmierć, kalectwo, rodzinne sprzeczki, ból ,rozczarowanie i złość - to wszystko kryje się na kartach tej książki. Kiedy składamy komu obietnicę zastanówmy się jakie z tego wynikną konsekwencje. Lektura skłania czytelnika wielu przemyśleń.
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Prawdziwy wyciskacz łez! Ryczałam jak głupia, zastanawiając się jak i ja postąpiłabym na miejscu bohaterki książki. Czy potrafiłabym znaleźć w sobie taką siłę, jak zasiadająca na ławie oskarżonych kobieta? Jest to historia wielkiej miłości zakończona dramatycznym przyzwoleniem na samobójstwo śmiertelnie chorego męża. Cudownie napisana historia tego co najistotniejsze w życiu. Mimo,że zaliczam ją jako kobiece romansidło- ma drugie dno i pozwala nam zastanowić sie ponad życiem i dokonywanymi wyborami.
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Czy potrafisz dotrzymać obietnicy, czy raczej łamiesz ją pod byle pretekstem? Co jeśli wiążę się z życiem bliskiej osoby? Jesteś w stanie bezczynnie spoglądać jak ukochana osoba odchodzi na twoich oczach, czy raczej starasz się go ocalić pomimo, że ponownie będzie żył w nieszczęściu i rozpaczy? Decyzje nie są łatwe, nie zawsze idą nam na rękę. Nierzadko stawiają nas pod murem i zmuszają do ostatecznego przemyślenia bez wyjścia, które potem odbijają się na nasze życie z nieciekawym skutkiem. ,,Był jak ptak z połamanymi skrzydłami".Jill była szczęśliwą kobietą. Los na jej drodze postawił Paula- wrażliwego, czułego faceta, który rozświetlił jej czarno- białe życie. Czuła się przy nim pewnie, bezpiecznie. Nigdy się na nim nie zawiodła. Jednak te szczęście nie trwało zbyt długo. Parę dni przed ślubem facet gorzej się poczuł. Początkowo myśleli, że to grypa. Jeździli na konsultacje, odwiedzali lekarzy, lecz nikt nie potrafił postawić diagnozy. Z każdym dniem coraz bardziej źle się czuł, coraz częściej przebywał w łóżku. Nikt nie potrafił mu pomóc. Przez osiem lat była świadkiem powolnego, stopniowego pogarszania się stanu zdrowia, kto wcześniej był zupełnie zdrowy. Po infekcji już nigdy nie doszedł do siebie. Jill zrezygnowała z normalnego życia na rzecz opieki ponad mężem. Z każdym dniem w jego oczach faceta gasła nadzieja na pozbycie się choroby. Małżonka pomagała mu w najtrudniejszych momentach życia, wspierała go i pocieszała, jednak to nic nie pomagało. Pewnego dnia pod nieobecność dziewczyny zażywa podwójną dawkę leków. Po powrocie Jill odnajduje list pozostawiony przez męża i pozwala mu odejść w spokoju nie bacząc na wewnętrzną walkę, lecz czy to była niezła decyzja? Wkrótce dosięga ją restrykcyjne prawo, czynu jakiego dokonała. Zostaje oskarżona o zabójstwo swojego męża i staje przed sądem, który decyduje o jej dalszym losie. Książka ebook nie należy do najłatwiejszych. To opowiadanie o małżeństwie, których spotyka olbrzymi cios w postaci nieuleczalnej choroby. Lecz czy odbieranie sobie życia jest odpowiednią decyzją? Targanie się na swoje istnienie jest znakiem, że poddało się, że nie chce się walczyć o każdy nadchodzący dzień. Człowiek jest nieszczęśliwy, nieobecny. Czy Jill słusznie postąpiła szanując decyzję o śmierci męża? Czy to szczyt okrucieństwa, czy odwagi, bohaterstwa? Czy rzeczywiście była samolubna? Bez serca? Przez całą książkę zadawałam sobie takie pytania. Czy otrzymałam na nie odpowiedź?Powieść oparta na prawdziwych faktach. O tym jak bohaterka radziła sobie z wewnętrzną walką, którą ze sobą toczyła by uszanować wolę ukochanego, lecz czy to była słuszna i odpowiednia decyzja? Historia małżeństwa daje do myślenia, do zastanowienia się ponad tym co w życiu jest najważniejsze. Mamy okazję zajrzeć w głąb psychiki Jill. Poznajemy jej myśli, przeżycia, emocje. Towarzyszymy jej krok po kroku w tych niełatwych dla niej chwilach. Z jednej strony potrafiłam zrozumieć postępowanie kobiety, z drugiej już nie koniecznie. Przez całą opowieść biłam się z myślami. Sama nie wiem jakbym postąpiła na miejscu Jill, Wiem, że ta decyzja nie była dla niej prosta i możemy to odczuć na karkach powieści. Wczułam się w rolę bohaterki, czułam jakbym te wszystkie wydarzenia przeżywała na swojej skórze, dlatego książka ebook nie nieustanna się dla mnie obojętnym przekazem. A jakie odbiła na mnie piętno? Bardzo bolesne, jednak opowieść zaliczam do bardzo udanych. Gorąco polecam.
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Stojąc przed ołtarzem, u boku własnego wybranka obiecuje się mu miłość, wierność i że nie opuści się go aż do śmierci. By odegnać ludzkie pokusy dodaje się skruszone „tak mi dopomóż Panie Boże Wszechmogący.” Stłamszony egoizm zostaje zepchnięty w zakamarki mózgu a my obiecujemy drugiemu człowiekowi to wszystko, co obiecać można; swoje marzenia, plany, ambicje, swoje wspomnienia i całą przyszłość która nas czeka. Zakładając drugiej osobie obrączkę na palec wręczamy jej równocześnie nasze kruche, delikatne życie. Dajemy siebie na zawsze. Mimo wszystko i nad wszystko. Jill Anderson, autorka i zarazem główna bohaterka książki „Dotrzymana obietnica” nie pomyślałaby, że jej szczęście małżeńskie będzie takie krótkie i że w szybkim okresie będzie musiała spełnić obietnicę daną przed ołtarzem „w zdrowiu i w chorobie.” Ich małżeńskie „w szczęściu i dostatku” trwało śmiesznie krótko i zaledwie dwa lata po ślubie u męża Jill, Paula zdiagnozowano syndrom przewlekłego zmęczenia. Niegdyś lekceważona, obecnie jest to jedna z chorób cywilizacyjnych, na którą nie ma żadnego lekarstwa. Atakuje ona powoli, mozolnie zbiera własne żniwo aczkolwiek robi to systematycznie i metodycznie; z roku na rok najprostsze czynności życiowe zaczynają sprawiać olbrzymi ból i z czasem nawet zwykłe uczesanie się jest trudniejsze niż kiedykolwiek mogłoby się wydawać. Nie do końca wiadomo gdzie tkwi źródło tej choroby, czy jest to schorzenie fizyczne czy raczej psychiczne. Pewne jest tylko to, że do tej pory nie wynaleziono na nią żadnego lekarstwa.W pewnym momencie Paul zdecydował, że jeśli chce uwolnić się od bólu, musi umrzeć. Jednak Jill była innego zdania i ratowała go ilekroć targnął się na własne życie. Poświęcała dzień i noc by czuwać ponad nim jak Cerber i pilnować, by nie popełnił samobójstwa. Do czasu....W południe, 17 lipca 2003 roku Jill pojechała na zakupy. Kiedy wróciła spostrzegła, że jej chronicznie chory mąż połknął zbyt dużą ilość tabletek. Tym razem nie wezwała pogotowia. Nie sprowokowała u męża wymiotów, by pozbył się trucizny. Nie zrobiła nic. Usiadła obok niego i czuwała ponad nim przez dobę, pozwalając mu wziąć własny los w własne ręce. W końcu coś w niej pękło i puściła go wolno. Spełniła obietnicę sprzed ołtarza i nie opuściła go aż do śmierci.... do tej, którą sam dla siebie wybrał.Pilnując by spokojnie umierał nie zastanawiała się ponad tym jakie będzie miało to konsekwencje w jej dalszym życiu. Nie miała pojęcia, że kilka dni potem zostanie oskarżona o współudział w samobójstwie i że czekać ją będą wielogodzinne przesłuchania na komisariacie. Prawo nie zna emocji i uczucia empatii; zna jedynie przepisy, które jasno stanowią, że kto nie wzywa pomocy w wypadku narażenia życia, ten staje się współwinny zbrodni. W niedługim okresie zarzuty zmieniono i oskarżono ją o zabójstwo; na nic zdały się jej zeznania, że mąż chciał umrzeć, że ratowała go raz po raz i w końcu przestała. Czekał ją proces, pełen napiętnowania i oskarżeń, które stawiały ją w równym rzędzie z morderczyniami. Rodzina Paula, która przez lata nie wierzyła w jego chorobę, wnioskowała, by Jill odpowiedziała za własne postępowanie. W ich mniemaniu powinna go chronić za wszelką cenę, nawet jeśli Paul miałby ją znienawidzić. Sama książka ebook jest ciekawie skonstruowana, bo przeplatana jest zapisami z policyjnych przesłuchań Jill. Pokazany jest początek ich związku i późniejszy zapis całej choroby Paula; Jill malowniczo nakreśla obraz faceta jakiego pokochała i niechętnie porównuje go z mężczyzną, którym został po paru latach życia z chorobą. „Dotrzymana obietnica” to autentyczna historia kobiety, która dopełniła przyrzeczenia danego przed ołtarzem i zrobiła wszystko, żeby pomóc swojemu mężowi. Z pewnością wielu z was stwierdzi, że pozwolenie na samobójstwo niewiele ma wspólnego z przysięgą składaną w oczach Boga, lecz według mnie to samobójstwem nie było. Paul nie uciekał przed problemami, przed życiem. Uciekał przed bólem, który trapił go dzień i noc, na który nie pomagały żadne leki. Przypomnijcie sobie waszą najgorszą migrenę i pomyślcie, że mogłaby ona trwać kilka lat. Każdy ranek witałby was bólem i każdy dzień kończyłby się tym samym uczuciem. Do bólu nie da się przyzwyczaić, nie można go oswoić i żyć z nim. Nie można również wymagać od kogoś, by był z nami ile się tylko da pomimo cierpienia. Dla mnie przysięga składana drugiej osobie, to również obietnica „pozwolę ci odejść, jeśli będziesz musiał”. To, co zrobiła Jill odbiło się szerokim echem wśród społeczeństwa; jedni nazywali ją morderczynią, drudzy podziwiali jej oddanie mężowi. Dla mnie Jill jest wyjątkowo odważną kobietą, która wspięła się na szczyty oddania drugiemu człowiekowi i poświęciła własną wolność, by uwolnić ukochaną osobę od bólu. Nie popełniła przestępstwa, nie pomogła w samobójstwie. Uwolniła Paula od bólu. Zdecydowała się na skok w przepaść, by on nie musiał już skakać. Możecie rzucać kamieniami, lecz ja ją podziwiam.
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Wielkim atutem tej historii jest przeplatanie tematów: raz pojawia się suche, wyzute z emocji przesłuchanie, ponowna relacja zdarzeń przez Jill, a zaraz później akcja przenosi się na opowiadanie o przejmującej miłości, która przytrafiła się głównym bohaterom. Trudno było mi czytać o tym, jak bardzo Jill tęskni za mężem, jak bardzo go kocha, mając na uwadze, co wydarzyło się później. Opisy szczęśliwych lat a także ich wspólnego życia przeplatane dramatycznymi zdarzeniami wzbudzają pytanie: co ja zrobiłabym na miejscu Jill? Ciężko postawić się w sytuacji głównej bohaterki i chociaż śledzenie jej poczynań przynosi ból też w pewien sposób intryguje. To przejmującą i niezwykła historia a także - mimo trudnego tematu - piękna.Historia napisana przez Jill Anderson miała zapadać w pamięć i - wierzcie mi - zapada. Opowieść "Dotrzymana obietnica" jest przepełniona emocjami, dopadają czytelnika już od pierwszych stron, wyciskają łzy z oczu i chwytają za serce. To lektura o której się nie zapomina. Mnie ta książka ebook porwała i z czystym sumieniem - polecam.
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Zanim się zabrałam za tę książkę spodziewałam się czegoś całkowicie innego. Sądziłam, że będzie to następna opowieść o miłości, co prawda w pewnym sensie była, lecz w większości dotyczyła tragedii jaka spotkała główną bohaterkę. Z pewnością jest to jedna z książek, od których trudno się oderwać.Jill Anderson została oskarżona o zabójstwo męża, który od wielu lat zmagał się z zapaleniem mózgowo-rdzeniowym a także zespołem ustawicznego zmęczenia. Niemal nikt oprócz jego małżonki nie wierzył w chorobę Paula, nawet jego rodzina twierdziła, że powinien wstać z łóżka i wziąć się w garść, co było powodem rozłamu pomiędzy nim, a rodziną. Z powodu własnej choroby kilkakrotnie usiłował popełnić samobójstwo. Pewnego dnia, korzystając z nieobecności Jill połknął śmiertelną dawkę leków, o czym poinformował własną małżonkę w krótkim liście. Dziewczyna myślała, że nie wziął aż tak wiele leków, odeśpi i wszystko wróci do normy, właśnie dlatego nie wezwała pomocy, co sprawiło, że zaczęły się jej problemy.Muszę przyznać, że na samym początku historia ta mnie zniesmaczyła, z tego względu, że nie wiedziałam dokładnie, o czym będzie, a tu niespodziewanie się okazuje, że małżonka nie wzywa pomocy do męża, który ewidentnie przedawkował lekarstwa i zrobił to specjalnie. Od tego właśnie fragmentu zaczęłam czytać książkę z takim uczuciem niesmaku i raczej nie spodziewałam się, że to się zmieni. Później zaczęłam się wgłębiać w całość i już wiedziałam, że moje początkowe odczucia są niewłaściwe. Ponieważ co tak naprawdę może zrobić osoba, która opiekuje się chorym od paru lat, a chory chce skrócić własne męki i kilkakrotnie usiłuje popełnić samobójstwo? W takiej sytuacji nie wiadomo jak się zachować, z jednej strony ma się ciągle nadzieję, że ktoś wynajdzie lekarstwo i egoistycznie chce się mieć przy sobie osobę, którą się miłuje nawet jeśli cierpi, lecz z drugiej strony chciałoby się ukrócić męki choremu.Cała historia podzielona jest na przesłuchania Jill a także jej wspomnienia związane z mężem i tym, jak postępowała choroba. Jeśli chodzi o same przesłuchania to momentami bardzo mnie denerwowały, ponieważ detektywi zadawali te same pytania, czasami kilkakrotnie, mając nadzieję, że oskarżona wreszcie się pogubi w własnych zeznaniach i powie coś, co sprawi, że będą mieli dowody na jej udział w samobójstwie męża. Nie znam się na tym i domyślam się, że taki sposób przesłuchań jest czymś normalnym, lecz nie zmienia to faktu, że czasami bardzo irytującym. Ze wspomnień Jill można dowiedzieć się jak dużo przeszli z Paulem ze względu na brak wiedzy na temat zespołu ustawicznego zmęczenia, doktorzy właściwie nie wierzyli w tę chorobę, a jeśli nawet to nie było żadnych lekarstw, które pomogłyby choremu. Do ich cierpień dokładała się też rodzina, która nie wierzyła w chorobę Paula, a co za tym idzie w ogóle go nie wspierali.Choć jest to książka ebook o niełatwej tematyce to jednak brakuje jej pewnego elementu, który sprawiłby, że naprawdę bardzo prosto można się wzruszyć. Wspomnienia Jill, poza tymi dotyczącymi choroby, a ich nie było aż tak wiele, w większości dotyczą wycieczek, na które wybierała się z Paulem, czyli nijak się miały do zapisów z przesłuchań. Niemniej jednak sądzę tę książkę za ciekawą choćby z tego względu, że otwiera oczy na kłopot jakim jest zespół ustawicznego zmęczenia.
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